Wychodzi we wtorek, czwartek I 
sobote. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ħu 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami na kwartal, dla odhiera- 
Jacych w samym Lwówie 4 zr. 
4B hr., na pocziamcie lwowskim 
5 ar. 12 kr., na wazelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. bone, 
Prenumerata pó'roczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 
Dr O uk 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Brazylija: Powsta- 
nie w prowincyjach San Paulo i Minas Ge- 
raes ukrócone. 

Hiszpanija: Układy o traktat handlowy 
z Holandyją. 

Anglija. ; 

Francyja: Nowa piekielna machina. — Abd- 
el-liader znów się pojawił. — Nowy system 
kolonizacyjny w Afryce. ET 

Belgija: Nowa pożyczka i koleje Żelazne. 

Szwajcaryja: Naruszenie praw terytoryjal- 
nych przez Francuzów i sprawa XX. Jezuitów. 

Rossyja: Wyjaśnienie pogłosek o spisku ma- 
gnatów rossyjskich przeciw Cesarzowi Miko- 
łajowi i o zaszłych podczas obrzędu śrebr- 
nego wesela zaburzeniach. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Bochnia. 
— Wiódeń. — Guano, jako nowy, bardzo 
użyteczny pognój. 

Dodalek nadzwyczajny. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia. — 
Jego C. K. Mość najwyższćm postanowieniem 
z dnia 30. sierpnia r. b. raczył dwie w kapi- 
tule przemyskićj obrządku łacińskiego kano- 
nije honorowe nadać najłaskawićj jednę pro- 
boszczowi w Drohobyczy, Leonowi Zale- 
akiemu, a druga Eeer w Kissakowie, 
Ignacemu Trzakowskiemu. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 


Brazylija. 

Z Rio Janeiro dnia 43. lipca. W pro- 
wincyjach San Paulo i Minas Geraes juź utłumio- 
no powstanie; schwytano także jego przewodz- 
cę, kapłana, nazwiskiem Feijo, a około ty- 
siąca powstańców złożyło broń i błagało ba- 


GAZ EW A. 
LWOWSKA. 


Wife. 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku placi sie od wiersza w pół- 
kolumnie ( drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 kr., a za liazden 
nastepujacy raz tylka po 1 1/2 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery plaet 
sie wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowshicj 
przyjmuje tylka frankowane listy. 


22. wrzesnia 4843, 


rona Caxias o przebaczenie, wymawiając się, 
że do tego kroku przez podstępnego i zuchwa- 
łego księdza pobudzeni zostali. Prezydent wy- 
ruszył był z Mio Janeiro w dwieście ludzi, do 
których się w drodze jeszcze 1800 przyłaczy- 
ło, z nimi wkroczył do Rarbaceny, zkad na- 
czelnicy powstania umknęli. A Ze wojsko ru- 
szyło za nimi w pogoń w różnych kierunkach 
po prowincyi, przeto niepodobna, ażeby ujść 
zdołali. Zawikłane w te rozruchy i w Rio Ja- 
neiro uwięzione osoby, odesłano na brazylij- 
skićj fregacie do Portugalii. 
MHMiszpanija. 

Z Madrytu dnia 3. września. Od kilku 
dni słychać o układach, które zawiązano z Ho- 
landyją. Wiadomo, że stosunki miedzy Hiszpa- 
nija a Holandyją już od dawna były bardzo 
przyjaźne. Sprawujący interesa dworu holen- 
derskicgo baron Grovestins, przedłożył hi- 
szpańskiemu rzadowi plan do traktatu handło- 
wego. Mianowano już komisyję, aby ułożyła 
sprawozdanie z tego przedmiotu. 


Wielka Brvtanija i lrlandyja. 


Z Londynu dnia 9. września. Królowa 
Jćjmość przyjmowała w poniedziałek dnia 5. 
września w Edymburgu w pałacu Dalkeith naj- 
znakomitsza szlachtę Szkocyi. Natłok w pa- 
łacu był bardzo wielki. . Dnia 6. września od- 
jechała do Perth. Jak słychać, zamyśliła Kró- 
Tewa dopićro dnia 14. powrócić z swćj prze- 
jazdki do wyżyn Pep hi a potém przez 
pieć dni na odwidzinach u ksiecia Buccleugh 
zabawić. Do Perth przybyła Królowa pod wie- 
czór we wtorek. U południowćj bramy przyj- 
anował ja magistrat, poczém w towarzystwie 
władz miejskich i śród radosnych okrzyków 
ludu odbyła Królowa przez bramę tryjumfalna 
swój wjazd do pomienionego miasta. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 9. września. Po odby- 
tym przegladzie przez księcia Nemours, 
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zwinięto wszystkie obozy, które operacyjny 
korpus nad Marną stanowić miały. 

P. Tinan, adjutant marszałka Soult, 
uda się z jego rozkazu w podróż do Niemiec. 

Rozporządzeniem ministra wojny nakazano 
Tarpe” klasę źołnićrzy z roku 1836, cho- 
<iaż takowa całego .czasu swojćj służby jeszcze 
nie ukończyła. Miano w tćj mierze szczegól- 
nićj na względzie pobudki ekonomiczne. , 

—— dnia 10. września. Podług najnow- 
szych wiadomości z Eu, zostaje Król ciągle 
w najlepszóm zdrowiu i pracuję ..codzieńnie 
kilka godzin z ministrami, którzy się na od- 
widzinach w zamku znajdują. Sprawa doty- 
cząca kolei żelaznćj stanowi główny przedmiot 
obrad Kréla z członkami gabinetu. | 

Już znicsiono zupełnie dom, w którym ksią- 
Ze Ovleański umarł, i rozpoczęto budować ka- 
plice, która na tém miejscu ma stanąć. 

Dzieńnik Commerce zawićra o odkryciu no- 
wéi machiny piekielnćj co następuje: Dnia 
4. b. m. o godzinie piatéj zrana zdarzył się 
straszny wybuch na moście, który w Joinville 
przez rzćkę Marnę wiedzie, to jest w departa- 
mencie powyżćj Marny. Po odbytóm niezwłocz- 
nie śledztwie okazało się, Ze pod jednym z łu- 
ków mostu przymocowana była mająca nie- 
mal stopę długości, przytóm kulami i Żelazi- 
wem napełniona skrzynia z blachy Żelaznćj. 
Wyrwane z arkady mostu kamienie przekony- 
wały ¿dostatecznie o wydarzonym wybuchu. 
Zdaje sie, iż to była tylko próba dla przeko- 
nania się o skutku machiny. Sprawców tego 
zamachu jeszcze nie odkryto ; uwięzione w pier- 
wszćj chwili przez burmistrza ogoby znowu 
na wolność wypuszczono. A 

Paryż jest temi dniami cichy i jednotonny. 
Znakomitsze osoby izby, które tu pozostąły, 
powyjeżdzały po większćj części do departa- 
mentów na posiedzenia rady jeneralnćj, które 
się przedwczoraj rozpoczęły. P. Guizot od- 
jedzie z Caen do Eu, gdzie już zachowawca 
pieczęci się znajduje. Zresztą w ministery- 
jach panuje teraz wielka czynność, już roz- 
poczeęto przygotowawcze roboty na rozmaite 
wnioski do ustawy, które na najbliższćm po- 
siedzeniu przedłożone być niają. Sprawy, któ- 
remi się rada jeneralna przedewszystkićm zaj- 
muje, dotyczą się ważnych tak moralnych ja- 
koteż materyjalnych korzyści krajowych , mia- 
nowicie: 1) oświćcenia publicznego, które od 
roku 1830 istotnie zadziwiające we Francyi 
uczyniło postępy; 2) budowania gościńców, 
które z coraz większą doskonałościa postępuje ; 
3) zakładania instytutów ochrony małych deg 
Rada jeneralua weźmie także na nowo pod 


rozpoznanie równie ważną jak itrudna sprawę 
dotyczącą się zatrzymania na dal domów sie- 
rot , jednakże doświadczenie okaże, ażali tą 
razą z większym skutkiem niż przedtóm, gdy 
w tćj mierze zdania zupełnie były podzielone. 

Abd-el-Kader wpadłznowu niespodzia- 
nie do niektórych podbitych plemion w Algić- 
rze. Jenerał Lamoricićre otrzymał roz- 
kaz wyruszenia naprzeciw Emirowi w kierunku 
do Frenda, któreto miasto tenże jenerał do- 
pićro zeszłego roku swoja ruchomą kolumną 
był zdobył i osadził. A że w Afryce zwykle 
otćj porze dószcze nastają, przeto zdaje się, 
iż pomieniona wyprawa niepomyślnie wypadnie, 
zwłaszcza, iż Emir ku granicom marokańskim 
cofnąć się może; przytćm linije operacyjne 
w zimie trudne są dk utrzymania, a jenerałowi 
Lamoricióćre zbywa takže na dostatecznóm 


*wojsku dła osadzenia wszystkich punktów na 


czas niejaki. 

Wojsko w Algićrze pracowało przez całe lato 
nad obwarowaniem różnych punktów, przezco 
liczba „chorych Zołnićrzy bynajmnićj się nie po- 
mnażała. Pomimo to jenerał Bu geau d po- 
syła ciagle da Francyi odezwy do robotników 
cywilnych , którzy jednak niebardzo do Algieru 
się spieszą. Dla obudzenia pomiędzy wojsko- 
wością ochoty do kolonizącyi w Algićrze, wydał 
jenerał Bugeaud niedawno rozkaz dzicnny, 
na mocy którego wszystkim wysłużonym pod- 
oficerom , kapralom iżołnićrzom w zbudowa- 
nych przez Korpus inżynierów włościach osia- 
dać pozwolono. Kilkadziesiąt weteranów usłu- 
chało nareszcie réi odezwy i osiadło w Fuka, 
na zachodnićj stronie Algićru, gdzie teraz nowa 
włość w przyjemnćj, w lasy i wodę oblitującćj 
okolicy zakładają. „Każdy kolonista otrzymał 
pomieszkanie i kawał gruntu do uprawy. Po 
dwie familije mieszka w jednym murowanym 
domu. Domy te sa o dwóch piętrach , z któ: 
rych każde ma trzy pokoje tudzież kuchnię, 
dziedziniec i ogród. Na uprawę roli wyzna- 
czono dla kolonistów małą kwotę pieniężną i 
po kilka sztuk wołów. Podobnież mają być 
rozdane pomiędzy kolonistów krowy, barany 
ikozy, skoro ludność wyznaczoną liczbę osią- 
gnie. Kolonije te mają niejakie podobieństwo 
do wojskowych kolonij rossyjskich, otrzymują 
one wojskowe prawidła zachowania się i zostaja 
pod rozkazem jednego z kapitanów. Jenerał 
Bugeaud zamyśla z Fuki zrobić ważne miej- 
sce, tojest skład dla przybywających na okre- 
tach towarów, które dla Kolcah, Blidy i Me- 
deah są przeznaczone. 

Dla zachęcenia zaś Żołnićczy, którym jenerał 
Bugeaud tak znaczne zezwala koyzyści, 


ażeby się Żenili, wyznaczono dla kaźdćj mlo- 
déj niewiasty, która w Fuka osiąść zechce, 500 
franków w gotówce, aby sobie potrzebnych 
sprzętów nakupiła. Aby zaś jak najprędzej 
ten cel osiagnać, rada municypalna miasta 
Tulonu wyznaczyła z swojćj strony dla każdych 
nowożeńców dwieście franków posagu. W téj 
chwili zgłosiło się juź dziesięć takich par, 
które w Tulonie zawrą śluby, a potóm kosztem 
rządu do Fuki odesłane zostaną. Jak dopisze 
ta kolonizacyja, to się dopićro po niejakim 
czasie w praktycznóm doświadczeniu okaże. 
Jenerał Bugeaud poświęca temu przedmio- 
towi szczególniejszą uwagę i ma w nim wielkie 
upodobanie. 
Belgija. 

Z Bruxelli d. 4t.września. Izbazakoń- 
czyła wczoraj swoje dziesięcio-miesięczne po- 
siedzenie przyzwoleniem na nową pożyczkę 
2714 milijona, ztych ma być obróconych 24 
milijonów na dokończenie kolei żelaznych, 
43, milijona na połączenie rzeki Maas ze Skal- 
dą, a 17, milijona na założenie dróg w pro- 
wincyi Luxemburgskićj. Oprócz tego uchwa- 
liła izba, ażeby przed ukończeniem będących 
w projekcie linij kolci żelaznych żadnych no- 
wych kolei nie zakładano. W roku 1834 gło- 
sowały izby na 50 milijooów franków, i mnie- 
mano, że ta suma wystarczy na założenie głó- 
woćj kolei żelazaćj. Dotychczas obrócono już 
około 150 milijooów, a po ukończeniu wszyst- 
kich linij komunikacyjnych suma ta dójdzie 
do 200 milijooów. Zaiste jestto bardzo wielka 
suma, gdyż przechodzi prawie dwuletni przy- 
chód państwa. 

Zrównanie taryfy na niemieckie wina i to- 
wary jedwabne z taryfa na leż same francuz- 
kie płody jest ciągle jeszcze przedmiotem roz- 
praw wszystkich pism. 


Szwajcaryjn. 


Nowa Zurychska Gazeta zawióra. pod dniem 
8. września następującą wiadomość jednego 
z swych korespondentów z Lucerny: »Obrady 
nad sprawą XX. Jezuitów wyznaczono na jutro, 
to jest na dzień Sly września. Osoby dobrze 
otćj sprawie zawiadomione, nie wiedzą jeszcze, 
jaki skutek z głosowania wypadnie. Jednakże 
rzeczą jest niezawodną , iż o projekcie Sieg- 
warta, dotyczacym się konwiktu profesorów 
duchownych przy zakładzie naukowym, nie bę- 
dzie nawet imowy. Pomyślna wróżba dla XX. 
Jezuitów okazuje się w wyborze komisyi, którą 
wczoraj wielka rada w tym przedmiocie mia- 
nowała. Iiomisyja ta złożona z panów: Leu, 


Hautt, Pillier, Estermann, Gee 
Portmann, prawdziwych przyjaciół Jezuitów, 
tudzież z panów Furrer, W. Host iZfind, 
kiórzy są ich przeciwnikami. A więc różnica 
tak się ma jak sześć do trzech. Wielu jest 
tego zdania, że ten sposób także głosowanie 
pod względem wezwania tego zakonu wypadnię. 
« Do ważniejszych wypadków zaszłych temi 
dniami należy naruszenie praw terytoryjalnych 
ze strony francuzkićj w kantonie Berny: Pe- 
wien Szwajcar rodem z kantonu Solury będący 
w wojsku francuzkióm, zbiegł niedawno do kan- 
tonu Berny. Kilku przebranych żandarmów 
francuzkich ruszywszy za uim w pogoń, prze- 
prawiło się pod Noirmont przez rzćke Doubs, 
a zatóm 'przez francuzka granice, i schytawszy 
zbiega , SI strzelec z Berny obronić nie 
zdołał, uprowadziło przemocą na ziemię fran- 
cuzką. Sądzą powszechnie, iż rzad z tego po- 
wodu przywrócenia Stalus quo zażąda. 


Rossyja. 


Czytelnikom gazet zagraniczoych znane są 
wieści o spisku i rewolucyi, które zajść miały 
w Petersburgu w dzień obchodu śrebrnego we- 
sela Cesarstwa lchmość. Gazety angielskie 
Morning-Herald i Britania były pićrwsze, które 
te wieści rozgłosiły. Za niemi poszły dzień- 
niki francuzkie i niektóre niemieckic. Dla 
wyjaśnienia tćj sprawy, jak mniema Frankfur— 
ter Qberposiamiszeilung, posłuży następujący 
artykuł, który z tego pisma wyjmujemy ` Nikt 
zapewne nie wierzył szczćrze w bajeczne do- 
niesienia o wypadkach, które w stolicy rossyj- 
skićj zajść miały, chociaź takowe z wyracho- 
wana starannością po wszystkich niemal pi- 
smach umieszczano, i chociaż te wieści już od 
dwóch miesięcy wszędzie obiegają , lubo każ- 
dy o nich inaczćj prawi. Ci nawet czytelnicy, 
którzy się lubią bawić awaułurniczemi przy- 
padkami i łatwo w nie wierza, ci nawet czy- 
tając bajeczne wieści a wypadkach w Peters- 
burgu nie dowierzali im ograniczając się na 
tém skromnóm zdaniu: Że przecież coś mu- 
siało się wydarzyć, bo gdzie się kurzy tam 
się pali. 

My także z naszćj strony nie omieszkaliśmy 
wieści te nazwać wiaściwem imieniem, zalicza- 
jąc je do rzędu baśni. Ale gdy dzieńnikarze 
angielscy wziąwszy się pod boki, nito z trójnoga 
ogłaszali; że podczas obrzędu srćbrnego we- 
sela Cesarstwa Ichmość nie tylko Życiu Cesa- 
rza Mikołaja, ale także życiu Króla Pruskiego 
Fryderyka Wilhelma IV. niebezpicczeństwo 
zagrażało, wtedy tę w pismie naszćm z d. 25. 
sierp. RZY następujaca uwage : »Dzień- 
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nik Britania bawił czytelników swoich śmieszną 
bajeczka o spisku rossyjsitich magnatów prze- 
ciw Mikołajowi. Jednakowo dziwić się wypa- 
dało, dla czego nie znalazł się aby jeden, któ- 
ryby zbil 1e rozsićówane pogłoski, chociaż one sa- 
me przez się już były podejrzane. Przecież 
tyłe osób, świadków uroczystego obrzędu wra- 
cało z Petersburga. Od rządu rossyjskiego nie 
možna się było spodziewać wyjaśnienia w tćj mie- 
rze; wiadomo bowiem, że Rossyja nic troszczy 
się o dzieńnikarstwo zagraniczne, i Że na wszel- 
kie kiamliwe pociski dzieńników zagranicznych 
milczeniem odpowiada. Teraz dopićro życze- 
niom naszym stało się zadość. Ilamburska Bór- 
senhalle zawićra bowiem co następuje : Przed 
kilka dniami nadesłano nam artykuł, który 
tu całkiem zamieszczamy opuszczając tylko te 
miejsca, które zawićrają radę dla dzietnika- 
rzy niemieckich, co im w swoich kolumnach 
umieścić a co opuścić wypada. Artykuł ten 
opiówa jak następuje: Za moim przyjazdem 
do Niemiec nagabywano mnie ze wszech stron 
pytaniami, jak się teź rzecz ma z wiarygo- 
dnemi doniesieniami dzieńników Morning 
Herald i Britania o uroczystościach i rewolu- 
eyjach w Petersburgu. Czytając artykuł dzicń- 
‘nika Britania, nie wiedzićć , czyli nad głową 
autora, lub nad jego jawną złośliwością ubo- 
Tewać, czyli ei, jeźli miał w samćj rzeczy wia- 
rygodne źródła, z jego łatwowierności śmiać 
się należy. Artykuł ten niczćm nie jest, jak 
tylko bezwstydna brednia, która się nie da po- 
godzić z godnością męża. Pojać tego nie mo- 
Ge Zadna miara, jak takie smalone duby my- 
ślący i spokojny dzieńnikarz może mićć za 
prawde, jak takie smiószne bajki mogą ucho- 
dzić za rzeczy historyczne. Caly artykuł świad- 
czy, że aulorowi tego pismidła zbywa na tém 
wszystkićm, czego potrzeba, aby napisać artykuł 
o Rossyi, o festynach rossyjskich. Gdyby choć 
troche był obeznany z stosunkami Rossyi, to 

rzecież byłoby mu się udało, nadać jakie ta- 
kio prawdopodobieństwo swojćj gadaninie, ale 
on plecie trzy po trzy, zapędza się w najdzi- 
'waczniejsze kontrasty, zestawia daty, które się 
Żadna miara pogodzić nie dadza. Szkoda pra- 
cy,zbijać wszystkie kłamstwa tego artykułu. Dość 
h gdzie,zapewnić słowem i honorem niemieckim, 
ze nie ma ani jednego słowa prawdy wtćj ko- 
'respondencyi, — Festyn w Petersburgu odbył 
„się spokojnie , odznaczał się przepychem i świe- 
tnością. Wesołość tego obrzędu i radość ce- 
sarskićj rodziny była tylko na chwilę prze- 
rwana zasmucajaca wiadomością o klęsce kor- 
‘pusu jenerala Grabbe na linii kaukazkićj. Na 
łestynie z d. 25, czerwca i na uroczystości z d. 
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4. lipca nie tylko Że Żadne nie zaszło zamie- 
szaniec, ale raczćj na twarzach wszystkich była 
widna radość, którą dwór, szlachta i lud po- 
dzielał. O ukazie, któryby usamowolnienie 
tylu milijonów chłopów postanawiał, nie było 
i dotąd nie ma mowy. Korespondent popadł 
w wielką konfuzyję. Wydano wprawdzie ukaz, 
który nie nakazywał, jak twierdzi nadse- 
łacz artykułu, ale tylko doz walał właścicie- 
łom w północnych gubernijach , usamowalniać 
chłopów. Ale ukaz ten ogłoszono jeszcze w lu- 
tym, i wiedyto szlachta tameczna okazała z te- 
go powodu najżywszy udział, nieurodzaj bo- 
wiem, który rok w rok przez trzy lata dotknął 
był te prowincyje, przekonał obywateli, Ze 
nie jestto zawsze z tak wielką korzyścią, mieć 
wielu poddanych. Jakoż jeszcze przed śrebr- 
ném weselem wielu z szlachty wniesło do Ce- 
sarza podania o usamowolnienie chłopów. Co 
do spisku i uroczystości, poprzestaniemy na 
następujących kilku słowach: Król pruski nie 
wyładował w Petćrsburgu , jak twierdza dzień- 
niki angielskie, ale w zatoce, gdzie jest Peter- 
hof, letni pałac Cesarza, tamže powitała Go 
jak TET szlachta, lud, .a przede- 
wszystkićm cesarska rodzina. Kto choć jedne 
lato przepędził w Petersburgu, ten wić, że 
z początkiem czerwca wszystkie gwardyje Pe- 
tersburg opuszczaja, udajac się zwykle do o- 
bozu, między Krasnoje-Siclo a Peterhofem. Na 
ich miejsce wchodzi do stolicy kilka putków 
wójsk linijowych, bawi tamże do 4. sierpnia, 
kiedy gwardyje z obrotów wojskowych wracają. 
Za ich powrotem odbywają się wledy w Pe- 
terhof prawie codzicńnie wielkie panpay woj- 
skowe, którym sam Cesarz przewodniczy, oto- 
czony masami ludu, który go kocha i ubóstwia. 
Ani straż policyjna ani téź inna jaka straż nie 
przegradza Cesarza od ciekawych mas ludu, 
który go otacza; nieraz sam toruje sobie z do- 
brocią i powolnością drogę przez tłumy. Toż 
samo działo sie przed festynem i po lestynie, 
anajbardzićj dnia igo i2go lipca, kiedy Cesarz 
wraz z Królem pruskim , dowodził wojskiem. 
Korespondent mówi o wielkim placu w Peters- 
burgu. Toż w stolicy cesarskićj jest bardzo 
wiele olbrzymich placów; ba co większa, uro- 
czystość Śróbrnego wesela nie odbywała się 
w Petersburgu , gdyż dnia 25. czerwca obcho- 
dzono ja na wyspie Jelegin, a dnia 1go i 2go 
lipca w Peterhofie. Król miał w tych zabawach 
najżywszy udział. Wiodac raz Cesarza raz Cesa- 
rzowę pod ramię, przeciiadzał się pomiędzy 
tłumem ludu. Po kilka godzin spędzał na prze- 
chadzkach, pod wieczór udał się z całą cesar- 
ską rodziną na maskaradę i przechadzał się po- 
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między tysiącem ludzi ze wszystkich stanów. 
Przy wchodzie do sali balowćj nie było ani 
policyi, ani straży; tylko w jednym pokoju 
można było widzićć ze dwadzieścia osób prze- 
pysznój gwardyi; ale ta straż nie była posta- 
wioną dla bezpieczeństwa, ale raczćj dla 
ozdoby. Potóm Cesarz, Król pruski i cesarska 
rodzina jeździli po parku czarodziejsko-oświe- 
tlonym aż do północy. Gdyby nawet dwóch 
tylke było spiskowych, łatwoby byli mogli za- 
mnordować bezbronnych monarchów. Rito był 
obecny na tym festynie , ten wyznać musi, że 
miłość i uwiełbienie towarzyszyły wszystkim 
ich krokom. — Mylnie utrzymywał dzień- 
nik angielski, Ze dopićro po festynie postano- 
wił Król pruski natychmiast odjeżdżać; zamysł 
ten powziął zaraz przy swojćm przybyciu i 
dniem odjazdu z Peterhofu miał być trzeci 
lipca. Jakoż Król pruski tego dnia odjechał, 
śród uroczystych z całym przepychem Car- 
skiego-Sioła wykonanych ce:emonij, a cała ce- 
Barska rodzina pożegnała Go z ta przychylno- 
ścią, która czyni zaszczyt jéj tkliwemu sercu. 
Dla czego zaś nie umieszczono w dzieńnikach 
petersburskich opisu wszystkich szczegółów 
tego festynu, na to odpowiadamy: raz dla 
tego, Że festyn ten nie różnił się w niczém od 
uroczystości, jaka rokrocznie dnia 4. lipca od- 
bywać się zwykła, a która przez tylu podróżni- 
ków już była opisaną, a mieszkańcy Peters- 
burga mając tak często podobne widowisko nie 
widzieli potrzeby, opisywać je z wszystkićmi 
szczegółami. Powtóre dla tego, Ze tameczni 
mieszkańcy nie mogli pojąć, żeby dla Niemiec 
mógł mieć coś zajmującego opis festynu, który 
tylko przemawia do oka. Jezeli dzieńniki nie 
maja o niczćóm wiecćj pisać, jak tylko oilumi- 
nacyjach, paradach, sztucznych ogniach , to 
łepićj niech milczą. W dzieńnikach mód po- 
dobne opisy są na swojóm miejscu, ale nie 
w dzieńnikach politycznych. Jako ważność po- 
łityczna jest ukaz z dnia 6. lipca, który wy- 
dano w skuiek pobytu Króla pruskiego, a który 
świadczy o przyjacielskich uczuciach , jakićmi 
monarcha sąsiedniego państwa dla Fryderyka 
Wilhelma IV. jest w głębi duszy przejęty. 


[| EE 
Nowiny lwowskie, 


Brygada jenerała Jetzer składająca się 
z pułku księcia Wilhelma, pułku barona 
Mariassy, jednego batalijonu Nugenti 
sześciu dział, odbyła w przeszłym tygodniu na 
błoniu za janowską rogatka manewry z ogniem 
w ebec JCK. Mci Arcyk:ięcia jeneralnego Gu- 


bernatora, który z tego powodu tak ustnie jak 
i rozkazem dziennym wysokie swe zadowole- 
nie wyrzec raczył; szczególnićj też batalijon 
Nugent miał szczęście zwrócić na siebie 
uwage JCE. Mości. 

W teatrze hr. Skarbka przygotowują gar- 
derobę i dekoracyje do »Alarnofrawcys, które- 
go wkrótce ujrzymy tak na polskićj jak i na 
niemiechićj scenie. 

Nad tenorzystami tutejszćj opery jakaś nie- 
szczęsna wisi gwiazda; jeden samowolnie się 
oddalił, drugi na jego miejsce zamówiony słe- 
wa nie dotrzymał; zawiedziona dyrekcyja tea- 
tru wysłała właśnie do Wićdnia sekretarza tea- 
trowego p. Lówe, aby tćj potrzebie jak naj- 
predzćj zaradzić. 3 ` 

Towarzystwo muzyczne przygotowuje się od 
niejakiego czasu do wielkiego oratorium H a y- 
dce na, które ma być wykonane jeszcze w tym 
tygodniu w sali redutowećj. 

P. Galiński właściciel składu rycin, mu- 
zykaliów i t. p. (w domu Hudetza) zaprowa- 
dzik u siebie prasse, na której odbija cynke- 
graficznie nuty muzyczne, bilety wizytowe, ka- 
szetki czyli ozdobne opłatki do pieczętowania 
it. p. Odbicia nut są w każdym względzie 
lepszc od litografowanych , a kaszetki tak w 
gatunku jako i doborze nie ustępują wićdeń- 
skim, i sa od nich tańsze. Życzymy czynne- 
mu przedsiębiercy dobrego powodzenia, i ma- 
my nadzieję, iż współzawodnictwo podniesie ut 
nas zakłady tego rodzaju , w które dotąd ze 
wszech miar bardzo jesteśmy ubodzy. 

Rok bieżący dość na zboże w Galicyi błogo- 
sławiony, będzie też z nadzwyczajnego urodza- 
ju owoców pamiętnym; we Lwowie jest nie- 
słychana ich taniość : Za krajcar walutowy do- 
stanie u przekupek sicdm najlepszych śliwek 
węgierskich, a mnićj dobornych przedają kwar- 
tę po trzy a nawet i po dwa krajcary w wa- 
lucie, z czego wypada po przeszło 20 śliwek 
za krajcar. Francuzkich śliwek renklodów 
(Reine - Claude) możaa mieć trzy i cztćry za 
krajcar walutowy, a przednich gruszek salc- 
burskich pe dwie. Jabłek, moreli, brzoskwiń 
it. d. jest podostatkiem , a wszystko tanie. 
Nie jeden co dotąd ledwie z nazwiska znał nie- 
które owoce, pozna się z nićmi dobrze w tym 
roku i ze smaku. 
ege 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 

(Z korespondencyi prywatnej.) 
Bochnia, dnia 19. mrześniec. Na naszym 


ostatnim jarmarku płacono za korzec pszenicy 
3 zr. 36 kr., żyta 3 zr. , jęczmienia 2 zr. 24 
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kr., owsa 1 zr. 20 kr., ziemniaków 40 kr. 
ın. k. Z przyczyny posuch potrawy po- 
przepadały i ledwo na zbiór czwarićj części 
tego, co w roku zeszłym rachować można, dla 
tego też siano w cenie na 48 kr. w m. k. za 
€etnar podrożało. Z obwodu krakowskiego wy- 
wożą siano do Pruss (gdzie siana bardzo po- 
wypałało) i płaca za cetnar 3 zr. mon. konw. 

Ta sama ekoliczność wywićra też wpływ na 
okowitę, i ściągogła nam od dni 4dtu tyle 
różnych spekulantów ze Szląska, że dzisiaj za 
garniec 80stopniowćj okowity bez anyżu dają 
40 kr. m. k.; zaś przed cztćrma tygodniami 
ai kr. m. k. za garniec dać się wahano. Po 
dziś dzień wykupione są juź zupełnie staro za- 
pasy okowiićj. — Nowe wyroby zaczną się do- 
pióro za dni 14. ` i 

O konicz nadzwyczaj wcześnie się dopy- 
tuja, i z dawniejszyeh zapasów cetnar po 48 
do 20 zr. w m. k. handlarze płacą. 


Z Wićdnia, d. 10. września. Na targu ponie- 
działkowym było tu 1500 wołów; haudlarze 
mieli z Ołomuńca 300 sztuk, zaś właściciele 
przypędzili też z Ołomuńca 900 sztuk, i te 
w Wagramie w niedzielę rozkupiono. Tran- 
dler kupił jedno stado, płacąc cetnar po 36 
złr. w. w. z 2 pCiu, drugie zaś po 38 złr. 
30 kr. w. w. z 2 pCtu, — a odprzedał je rze- 
źnikom cetnar po 34 i 35 złr. w. w. bez pro- 
centu. Kompanija rzeźników tutejszych ku- 
piła 700 sztuk szczególnćj jakości, cetnąr po 
35 złr. w. w. z2 pClu. — W tym tygodniu 
nie było nadto wołów, lecz zapasów nie mogą 
rzeźnicy robić, a to dla wysokićj ceny siana. 
Węgierskich wołów nie było tylko 300, i te 
zapłacono cetnar po 35 air, i 35 złr. 30 Kr. 
w. Ww., beż potrącania procentu. łlandlarze 
węgierscy wstrzymują woły w pustach dla niz. 
Mei ceny. Na podrożenie wołowiny nić masz 
widoków. 


Guano, jako nowy, bardzo korzystny 
pognój. 

(Preuss. Handi. Zeitung, Nro. 2192, 2251 i 2283). 

Z niezamieszkałych wysp morza Południo- 
wego, na wybrzeżu Ameryki południowćj, spro- 
wadzają od dwóch lat do Anglii pognój ptasi 
„Guano (Huanu) zwany. Pognój ten zebrał się 
od wielu wieków na wspomnionych wyspach 
na kilka stóp głęboko, a to od niezliczonego 
mnóstwa wielkich ptaków morskich z rodzaju 


„Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciezka Krattero. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


pellignów kruków morskich, mew i t. d., 
tóreto ptaki w czasie gnieżdżenia się tamże 
przebywają, i to w tak niesłychanćj liczbie, 
iż pod rankiem na żer się zrywając, rojami na 
milę długiemi, słońce w całóm znaczeniu tego 
wyrazu zaciemniają., Za nadzwyczajną silnością 
tego pognoju przemawia doświadczenie wielu- 
set lat, albowiem Peruwanie jeszcze za Inka- 
sów w 4Itym i 12tym wieku używali pognoju te- 
go do uprawiania swoich piasczystych wybrze- 
żów morskich na kilkaset mił rozległości, i 
e dziś dzień tym tylko pognojem się obcho- 
zą EL Pod rządem Inkasów zakazano było 
pod kara śmierci zabijać młode ptastwo na 
wyspach Guano 

Anglicy wszędzie i zawsze pićrwsi gdzie tyl- 
ko idzie o nową gałęź przemysłu, sprowadzili 
do siebie w r. 4840 po raz pióćrwszy ten po- 
gnój ptasi, i doświadczeniami przekonali się e 
jego nadzwyczajnćj silności. I we Francyi przed- 
siębrane z nim doświadczenia uwieńczył shutek 
wszelkie oczekiwanie przechodzacy. Jedna dwu- 
konną furę naszego dobrego stajennego gnoju 
zastępuje dostatecznie 10 funtów tego Guano, 
o czćm przekonano się wielokrotnie późniejsze- 
mi doświadczeniami i w niektórych okolicach 
Niemiec, dokad nowy ten pognój dostał się w 
roku przeszłym przez Hamburg. Niektórzy 
kupcy w Hamburgu weszli z angielskiemi kup- 
cami w ugodę o dostawę Guano do Hambur- 
ga przez lat dziewięć. Cena jest następująca: 
Od 100 do 4000 8 5 talarów pruskich, nad 
4000 do 10,000 Ẹ 4 tal. pr., od 11,000 do 50,000 
Za tal. pr. — Słychać iż z Królestwa Pol- 
skiego i z Rossyi porobiono już zamówienia. 
Zgłosić się do kupców przedajacych Guano 
w Hamburgu, na placu iłódingsmarkt Nro. 73, 
gdzie zarazem bezpłatnie dostać można druko- 
wanego przepisu użycia Guano w rozmaitych 
razach. — Ci, którzyby wierzytelność powyź- 
szego podania lepićj potwierdzona mieć chcie- 
li, moga się zgłosić listownie do pana L. A, 
Staudingera, dzierżawcy w Gross- Flotbeck, 
poczta Hamburg. 


+) Według Humboldta Huanu znaczy u Peruwijanów 
gnój, słowo huanunchani oznacza gnoić. 
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TEATR POLSKI. 
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Jutro (po raz drogi): Lekarz wiejski, w 2 aktach. — 
Foczém nastąpi: Diadeł ukryty, bomedyja w 
1 akcie, 


(Dod. Nad.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 112. Gazety Lwowskićj. 
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Spis nowych dzieł 


znajdujących się w księgarni 


Franciszka Pillera i Spółki we Lwowie. 


(Cena w monecie konwencyjnej.) | 


e_ a e © 
Maciejowski, W. A. — Polska aż do 
pierwszćj potowy XVII. wieku pod względem oby- 
czajów i zwyczajów w czterech częściach opisana. A 
tomy, w 12. Petersburg i Warszawa 1842. 
6 zr. 45 kr. 


Z Tańskich Hofmanowa, Klem, — 
Nowa biblioteczńa poświęcona dzieciom i młodym pa- 
nienkom. Wydanie drugie. 5 tomików w 16. Wro- 
cław 1842. 4 zr. 30 kr. 


e H re . r 
Histeryja podróży i odkryć dokona- 
nych na morzu i ladzie od początku XV. wieku aż 
da dni naszych, przełożona z francuzkicgo przez 
Wojc. Szymanowskiego. Zeszyt 1 do 7go. w 4ce. 
Warszawa 1842. 
Cena przedpłaty na 8 zeszytów 


Swiętojanka , noworocznik gospodar- 


ski wydany przez Har. Łangiego. w 8ce. Kraków 
1842. 45 kr. 


Wiszniewski, Mich. — Historyja li- 
teratury polskiej. Tom 1— II. w 8ce. Kraków 
1840—1841. 16 zr 


Kock, Paweł de. — Historyja mẹ- 


Żów, z franc. na polski przełożona. w lóce. Kra- 
ków 1842. 1 zr. 


6 zr. 45 kr. 


Kraszewski, J. J. — Wilno od po- 
czatków jego do roku 1750. Wydanie A, Zawadzkie- 
< go. Z rycinami i mapami. 4 tomy w 8ce, Wilno 
1840 — 1842 16 zr. 


Narbutt, Teod. — Dzieje starożytne 
narodu Titewskiego. 9 tomów z wielu rycinami. 
w 8ce. Wiino 1835-1871 Dh zr. 


Słownik podręczny niemiecko-polski 
podług Lindego, Mrongowiusza, Bandikiego i innych 
ułożony, Dodany jest: niemiecko-polski słownik wy- 
razow lekarskich, ułożony przez DD. Józ. Majera i 
Fryd, Skobla: w tóce. Kraków. 2 zr. 30 kr 


Słownik podręczny polsko-niemiecki 
podług Lindego, Mrongowiusza, Bandtkiego i innych 
ułożony. w 1óce. Kraków. Q zr. 50 kr. 


Słownik podręczny francuzko-polski 
podług dykcyjonarza akademii, Boasta i t. d. ułożył 
Alex. QCukrowicz. w 16ce. Kraków. 2 zr. 15 kr. 


Kraszewski, J. A. — Studia literac- 
kie. Wydanie A. Zawadzkiego. w Bee, Wilno 1842. 
3 zr. 20 kr. 


. D EN s 
Nanki tyczące się prawd wiary i po- 
winności chrześcijańskich, wydane w języku francuz- 
kim przez Mięcia Biskupa de Toul dla pożytku wier 
nych wszelkiego stanu, na polski język przełożone. 
w 12. Lwów 1842.7 1 zr. 


Jana Dlugosza dzieje polskie, prze- 


łożone na język polski przez Dornemana Gustawa. 
~ Zeszyt 1—8. w 8ce, Leszno 1850 — 184%. Ceua 
każdego zeszytu 24 kr. 


Jachowicz Stan. — Powiastki i bajki. 
Wydanie szóste ozdobione 3 rycnawi. 3 tomy w 
12ce. Warszawa 1842 5 tr. 

ozdobione 12 rycinami ma papierze wekin. 

7 ar, 30 kr. 


Laskowskiego, Rom. K., poczyje o- 


ryginalne. w 12ce. Warszawa 18409, 1 zr. 30 kr. 


Powieści przez Paulinę z L— W. 


I. anna z Grzymałowa , powieść z czasów Keźimie- 
rza Wielk. II. Natalia, Til. Zgliszcza kościoła Ma- 
ryi-Dziewicy. IY. Anna. 2 tomy w 12ce. Warszawa 
1842. 2 zr. 15 hr. 


Widoki miasta Krakowa i jego oko- 
lic, zdięte podług natury przez J. N. Głowackiego , 
oraz plan miasta i mapa jeogroficzna okręgu, według 
najlepszych źródeł ułożone. Wydanie drugie. w 8ce 
wzdłu?. Kraków. 9 zr. 


Morena, albo powieści blade, przez 


autora Amerykanki w Polsce, w 12ce. Warszawa 
1842. zt zt. 15 kr. 


LU a LU r 
Powieści ludu, spisane z podan przez 
Kar. Balńskiego, wyrobu i wydania K, Wł. Wojcic- 
kiego. w 12ce. Warszawa 1842, 1. zr. 


D £ D U 
Postęp. Dzielo poświęcone rolnictwu, 
przemysłowi, kupieciwu i dobroczynności powszech- 
nej. Tom I. zeszyt |. w hee, Poznań 1842, Cena 
przedpłaty na 6 zeszytów 4 zr. 50 kr. 


et . k „c 
Doliński, Stan. — Pobyt krzyżow- 
ców sławiańskich w Palestynie, albo Mierosław i Wie- 
sława. Powieść z XII. wieku. £ tomy w 12ce. War. 
szawa 1842. 2 zr. 


Veit, X. J. E. — Narzędzia męki 
Chrystusowćj, tłómaczył z niem. X, Stan. Chołuniew- 
ski, w 8ce. Wilno 1842. Q zr: 30 kr. 
na papierze welin, 3 zr. 20 kr. 


Gumbiner, J. L. — Praktyczne go- 


rzelnictwo, obejmujące najnowsze i najlepsze Sposoby 
wyrabiania drożdży, zacierania kartofli i zboża, pro- 
wadzenia fermentacyi, i dćstylowania za pomocą 
pary, z opisaniem aparatów i machin; tudzież zakła- 
danie i urządzenie gorzelni podług najnowszych za- 
sad. Przełożył + niemieckiego P. P, Leśniewski. z 
6 tabl. rycin. w 8ce. Warszawa i841 5 zr, 


Koncewicz, T. J. — Praktyczny 
wykład sztuki gorzelniczej, obejmujący przepisy do- 
tyczące się urządzenia gorzełń, sporządzania zacićru, 
robienia podmłody, prowadzenia fermeniacyi: tudzież 
opis i ocenienie aparatów destylacyjnych , z doda- 
niem uwag nad postępowaniem przy odbywaniu de- 
styłacyi i mad oszczędnem użyciem opału. Z3 tabl. 
rycin. w Warszawa 1841. 4 zr. 30 kr. 


et e T” 

Czepiński, Mich. — Powszechne o- 
grodnictwo: obejmujące uwagi nad zakładaniem ogro- 
dów , ogólne zasady uprawy roslin, tudzież prakty- 
czną naukę urządzania inspektów, cieplarni i oranże- 
ryj, rozmnażania i pielęgnowania wszelkich ogrodo- 
wych ziół, krzewów 1 drzew, tak użytkowych, jako 
i zdobnych czyh kwiatów. Z 12 tablicami rycin. w 
8ce. Warszawa 1841. 5. zr. 


Oczapowski, Mich. — Zasady ogólne 
hodowli bydląt domowych, a w szczególności chów 
owiec dla pożytku praktycznych gospodarzy. w Śce. 
Warszawą 1840. 3 zr: 


Szrzeniawas 


SBortforfhun 
Lemberg 1842. 


gólefre ber polmfchen Gnracbe, 2 Bånde, gr8. 
5 f 30 tr. 
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Die 
Branntweinbtennerei 


nad ihrem gegemwórtigen ©ianbpunfte, mit befonderer Bes 
rûůdfdhtigung čes Qwontuss, Jafobs, Eiter", und Gum- 
binerfchen Hefenz und Maifdhverfahrens, und der Omer: 
mafjigieit der vorjûglihften Dampfe, Brenna, Neftificationóe 
und Deftillit - Apparate, nebit der Anfertigung alfer fonnt, 
hen Gefen und %rephefen, fo wie bie practifhen Erfah- 
rungen der Grin: Malz : Anwendung, der rihtige Gebrauch 
der verfhicdenen Galze bei der fünjtlihen Hefe und Maia 
fhe, und die Nefultate vieler angeftellten Berjuche über den 
Gabrungóprozej : 

- von 


WILHELM KELLER. 


2. Theile. Rweite verbefjerte und vermehrte Auflage. 8 
Berlin 1842. geh. 6 fl. 45 fe 


Der 
gerentation$ - Procek; 


enthaltend die bisher unermittelten Berdnderungen der fünjle 

lihen Defen, meidhe diefelben bei Aluógófrung der Getreides 

und Kartoffelmaifhen eingehen; oder die Haupt: und Ne- 

benbedingungen weldhe zur allein ridtigen BUbruną Dea 

Breunetei : Betriebes durchaus erforderlich find. Bearbeitet 
von 


Wilhelm Keiller. 


8. Berlin 1842. geh, 1 fi. 30 fr, 


Rbeoretifchzpractijhe Auleitung zur 


Ortilirfun(t 


und 


£iqueurfabritfation; 


oder vollftanbige Amweifung zum Darfteflen aller einfochen 
und doppelten Branntweine und Liqueuce durh Gytraction 
und bord Deftillation auf gewöhnlidem Wege und auf Fale 
tem mitteift atberifcher Dele, fo wie Der Cremes, Dele, Ras 
tafia'8 und der verfhiedenen Glirive, webjt Angabe der allein 
richtigen Methoden, eiren fufelfreien Sprit darzuftellen, um 
die auf Finjilihen Wege gewonnenen Rums, Cognac’ że. 
dem ten am ähnlihjten zu machen: 


von 
WILHELM KELLER. 


8. Berlin 1842. och, 2 fl. 38 fr. 


